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Opłata pocztowa uiszczona gotówkę.

Rok XLI!S.

Cena 15 gr.
M iesięcznic we Lwowie . . . . 3 zł. 30 gr.
K w a r t a ln i e ........................................... 9 . 40 „
Z dostaw y do donui ewent. pocztą 

m i e s i ę c z n i e ................................. 3 . 60 „
Kwartalnie . . . . 10 . 20 „
Z agranicą m ie s ię c z n ie ..................... 5 » 50 „
P renum erata  wraz z „Ilustracją" 

z dostaw ą m iesięcznie . . . 5 . 50
K w a r t a l n i e ...................................... 16 „ »

i

ul. O s so liń sk ic h  15. W ychud li c o d z ien n ie  r-sno T e le f , Red. 0 2 - 19 . Jtdm . 19.

Oczyszczona stajnia Angjasza.
Uzdrowienie naszego przemysłu wojennego.

Mowa senaoka1 min. Sikorskie
go oświetliła należycie jeden z 
najdonioślejszych problemów na
szej organizacji obronnej, a inia- 
nowfcie stan obecny i horosko
py polskiego przem ysłu wojen- 
■negOi

W propagandzie zagranicznej, 
oczywiście nieprzychylnej nam, 
utarło się zdanie, że Polska ze 
swoją niedorozwiniętą w ytw ór
czością wszelkich materjalów 
wojennych nie mogłaby — na 
wypadek odcięcia ocl zachodu — 

bić się dłużej, jak jeden miesiąc. 
Min. Sikorski zdanie to stano

wczo obalił, stw ierdzając, że „je
żeli w ysiłki nasze będą w dal
szych kilku latach kontynuowa
ne, tern- stopień samowysitarczal- 
n-ośck ktÓTy w  ludzkich grani
cach jest do osiągnięciu — będzie 
przez nas uzyskany".

Tak kategorycznego zapew 
nienia nie słyszeliśmy w poprze
dnich mowach gen. Sikorskiego; 
i słusznie. Dopiero teraz bowiem, 
po roku uciążliwej pracy. po 
pr.zewertowa.nru, a w znacznej 
części

zmienieniu kontraktów,
które w tej dziedzinie rząd z roz- 
mai-temi przedsiębiorstwami za
wierał, po wstrząśnięciu do pod
staw  całym systemem, kitóry się 
na terenie przemysłu wojennego 
rozpanoszył, — można, patrzeć 
spokojniej w przyszłość i żywić 
trw ałą  nadzieję, że wytwórczość 
polska w zakresie sprytu i środ
ków wojennych

dojdzie du norm samowy
starczalności.

Smutne dzieje naszego prze
mysłu wojennego należą na 
szczęście do przeszłości'. Kto po
nosi winę za dawniejsze lata. 
które, jeśli nic są całkowicie 
stracone — to w każdym  razie 
byty bardzo kosztownem ckspe- 
rymenitowanioin? Nie podobna 
w skazać osoby jakiejś, czy gru
pę osób; winien był

system z gruntu zły, 
system powszechnego zresztą w 
PoJsce protekcjonizmu, poleceń i 
„dobrej w iary", a wreszcie brak 
fachowej, ostrej kontroli. „Dra
końskie" czasy Grabskiego przy
niosły tę 'kontrolę na wielu po

lach życia gospodarczego w Pol
sce; mim. Sikorski z  całą bez
względnością system  ten zasto
sow ał w zakresie poruczonych 
mu spraw wojskowych.

Wyniki są piękne. W  r. 1924 u- 
ruchomiono około 

4G nowych fabryk rozmaitego 
typu;

fabrykacja amunicji pnzynos.i już 
w szystk ie rodzaje pocisków a w 
w 1925 roku zmontowana będzie 
ostatecznie produkcja pocisków 
artyleryjskich dla najcięższych 
naw et dział; w dziedzinie .broni 
liczba w ytw orzonych w kraju ka
rabinów poważnie w zrosła a w 
najbliższych latach dojść powin
na do imponującej cyfry 

150.000 sztuk rocznie; 
słynne już Starachowice przeszły 
w znacznej większości udziałów 
na w łasność rządu, tak- że akcja 
sanacyjna łatw iej i skuteczniej 
będzie przeprowadzona; wreszcie 
znakomita 

fabryka „latających trumien" 
Plagę i LeśRiewiCza po zmianie 
„fachowego" zarządu t najostrzej
szej Kontroli — zaczyna konstru
ować odpowiednie i oczyszczone 
samoloty.

Powstają jednocześnie 
4 inne fabryki aeroplanów, 

a ta konkurencja lepilej chyba niż 
w szystko inne zapewnia podnie
sienie wartości w yrobów .

YV dziedzinie obrony przeciw 
gazowej produkcja m asek  o 
obronnych rozwija się - pomyślnie 
a niezadługo i na tein molu zyskać 
mamy sam owystarczalność.

Oczywiści-e nie w szystkie cy
fry podane przez min. S ikorskie
go są zadow alające; taka n. p. li
czba karabinów zrobionych w 
kraju — 14.000 za rok 1924 — to 
przecie ilość, jaką się traci- w je
dnej b i tw ę ; a cóż dopiero mówić 
o całej kampanji.

Ale nie narzekajm y ! Przecie to 
dopiero początki; dosłownie Po
czątki po kilku nieproduktyw
nych i przem arnowanych latach. 
W ielkie to już szczęście i zasłu
ga, ze oczyszczono tę augjaszo- 
wą stajnię |  że dla polskiego 
przem ysłu  wojennego otw ierają 
się wreszcie horoskopy zdrow e
go rozwoju.

E. W.

Z dużej chmury mały deszcz.
Wczorajsze obrady Sejmu.

Warszawa, 25. 6 . (Tel. wł.)
W czorajsze posiedzenie Sejmu 
zapowiadało się bardzo burzliwie.

Klub „W yzwolenia" powziął u- 
chwałę swego czasu, że będzie 
walczyć wsizelkiemi siłami prze
ciw rządowem u projektowi usta
wy o reformie rolnej.

Ale wbrew tej groźnźej zapo
wiedzi!

p osied zen ie b y ło  zupełn ie spo- 
KOjne.

W ypełniła je całkowicie rze
czowa dyskusja nad projektem  
ustaw y W rozprawie zabrał glos 
pos, Poniatowski (W >/wolenie), 
streszczając zasadnicze w ytyoz-

 xo>

ne programu argraneso W yzw o
lenia.

Jedynym  echem zajść ponie
działkowego posiedzeniu Sejmu 
było oświadczenie kl. W yzwole- 
ń a , że odesłanie, wniosku w spra- 

ie posła M akulskiego do sądu 
m arszałkowskiego nie w yczerpu
je sprawy.

W yzwolenie pragnie, aby ten 
wniosek byt jeszcze przedmio
tem obrad

kom isji regulam inow ej.
Na wniosek m arszałka Sejmu 

powziął kompromisową decyzję, 
! odesłał wniosek do komisji bu
dżetowej. (Gr.)

Koło żydowskie uniezależnia się od 
mniejszości narodowych.

Zajmie one w stosunku do rzędu stanowisko rzeczowe.
Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.)-

Z żydowskich Kół poselskich do
wiadujemy się o porozumieniu 
między .przedstawicielami rządu 
a leołem żydow skim i, co nastę
puję:

W  sprawie uwzględnienia ca
łokształtu positiinlatówi żydow 
skich odbył się szereg konferen
cji- Ze strony -rządu brali udział: 

min. Skrzyński i inin. Stan. 
Grabski.

_,-Koło żydow skie reprezento
wali1 posłowie

Reich i Thon.
W nocy na 24 b. m. została u- 

s-talonu ostatecznie 
redakcja porozumienia co do 

postulatów żydowskich. 
Qb.jin.uje ona. życie gospodar

cze i kirkuiralne żydów.
Koło żydowskie! będzie upra

w iało odtąd politykę
samodzielną, niezależną od in
nych mniejszości narodowych.

zgodną z zasadam i nienaruszal
ności granic i mocarstwowem 
stanowiskiem Polski.

Koło żydowskie

porzuci dotychczasowe stano
wisko bezwzględnej opozycji

i zajmie wobec -rządu
stanowisko rzeczowe. 

Pos.owie Reich i Thon zdali 
sprawę z rokowań .swemu klu
bowi. Jutro rozpocznie się w Ko
le żydo-wskiem dyskusja rad 
sprawozdaniem. Wyniki roko
wań rządu z żydami wejdą w 
najbliższy poniedziałek 

pod obrady sekcji dla spraw 
mniejszości narodowych, 

a od: dziś za tydzień ukażą się na 
Radzie ministrów w formie pro
jektu i konkretnych zarządzeń.

Muraszko na ławie
oskarżonych.

Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.)
śledztw o w sprawie M uraszkt 
zabójcy Bagińskiego i W ieczor
kiewicza zostało już ukończone.

Oskailżenie publiczne popierać 
będzie prokurato r Rudnicki.

Proces odbędzie się w Nowo
gródku z .początkiem Gerpnią.

N a r e s z c i e  I
Zbliżamy się do chwili, gdy armja będzie miała 

4 we go wodza.

W arszaw a , 25. 6. (Tel. wt.) 
Sejm owa kom itjas praw wojsko- 
wych obradow ała dziś nad roz
działem ustaw y o naczelnych 
władzach obrony Państw a, do ty
czącym
kom petencji gen era ln ego  in spek 

tora w ojsk .
Referent ■ pos. Stefan Dąbrow

ski uzasadniał projekt rządowym 
wnosząc drobne poprawki. Poseł 
MiedzJński. krytykując projekt, 
w skazuje ż,e bazwairunkowo 
p odległość gen eraln ego  in spekto
ra m inistrow i sPr«w  w ojsk ow ych  
pic jest dopuszczalna.

G eneralny inspektor bez r-ozika- 
zodawstwa nie będzie mógł speł
niać swych funkcji. Ro-s. IVUęciziń- 
sk' iednnknwW

zgadza się  na zasad n icze  ujęcie 
funkcji gen eraln ego  inspektora.

Pos. Lieberman i min. gen. Sir 
korski analizują projekt rządowy 
i wobec tego, że opinia komisji 
była na ogół prawne zgodna, po
stanowiono ujednostajnić poglądy 
na kompetencję inspektora gene
ralnego w specjalnej podkomisji, 
do której w ybrano posló-w: Mą- 
czyńskiego, Liebyrmana, Kośeial- 
kowskiego, Miedizińskieso, Zału-
śkę i Jedynaka.............

Podkomisja odbyta zaraz po- 
s edzenie z udziałem m?n. gen. Si
li'tak iego  osiągając.•♦w

całkowite Porozumienie
co do tekstu  ustaw y. (Gr.)

koło  F in  m y , W ło ch y
Najbardziej znana, najtańsza i najbliżej położona kgpiela 

marski) nad Aarig.
Sezon kępielowy: maj —  listopad

d w ittlk irh  z a k ła d ó w  k ̂  p ie l o  w y  ch;(tak$:e d la  d z iec i), k ą p ie le  m o ra k io  *1 ido*
Letnie ceny pensjonatowa włącznie z pokojem od 45 lirów 

począwszy:
Palata-Hbtel, Hotele Regina I Quarnaro 
Hotel Quisisana. Hotel Grand & Strand- Hotel Savoy 

od 40 Iliów poczgwszj:
Hotel Imperial e t  S p e ra n z a  -  Hot, Breinor 
K iu « ia  Hotel Esplanade. Hotel Bristol.
Hotol istrla- pieterski fc-o Pb- „on Augusta 
Pensjon Fabri

oa aa urow począwszy:
Pension Quitta. noral Louisa -  Hotel Auguszl

p rz e d te m  l*eu&n»n L ttW csr
Hotol Residenz, Pension Ha0.„er. Pension Schlossor. 
Pension Lederer. Fark-Housi -  Pension Vanazia 
Pension Royai - Haosion Salus - Hotel Metropol 
Pension Mas tagni

Sanatoria od 45 lirów począwszy 
Nowy Kurhaus dr. Lakatos &• \  iiia  j e a n R u
Kurhaus Pension D r. M a h ie r  ____ _

Dem mieszkalny (Logierhaus) „stle m u re “ (bez  p e n a jo n a lu )  
Kawiarnia: P r in o ip e  U in b e r to  - P a w ilo n  t i l a i i e r .

H b a rn ó w , B iu ro  p o d ró żn icze , A jen c ja  w a g o n ó w  tty p ia ln y c h . 
P to s p r k ly  k u rac . p rzez  d y re k c ję  iriirac . P ro s jm k ty  h o te lo w e  w y sy ła j t 

n a jc h ę tn ie j  po w y ższe  h o te le .___________________ i V:»->

Kasyno 7 o m a t  Równe atrakcje jak w Monte Carla 
gry f c d l H B I  minut 10 od Abbazji.

U la zw ied zen ia  K a sy n a  Z a m ę t  w y m a g a n a  je s t  w ło sk a  w,?.u p a s z p o r to w a , 
b rz m ią c a  u a  k i lk a k r o tn ą  p o d ró ż .

Anglja umyv/a recc.
Chamberlain o pakcie gwarancyjnym.

Londyn, 24. 6 . Na dzteiej-sżetn 
-posiedzeniu Izby wygłosił Cham- 
berlian dłuższe przemówienie w 
ąpirawre paktu gwarancyjnego.

Przechodząc następnie do 
wpływu, jaki spór niemiecki na 
wschodzie może wyiw Tzeć na zo- 
boWią/.aiiki

pomiędzy Francją i Polską
oraz Francją i Czechosłowacją, 

| zakończył Chamberlain, że jest

— Giniemy be* mieszkań!
— Rasąol popiera akoję budowlaną!

Jtydza nieszkattf owa tos', nas jal[ z n tra .
Rząd asygnuje 2,000,000 zl. kredytów dla rozbudowy Lwowa.

(Rozmowa z dyrektorem Banku gosp. krajowego p. Małaczyńskim).

Zastój w ruchu budowlanym, 
brak mieszkań — oto jeden z 
głównych (jpfowodów bezrobocia, 
które onegdaj doprowadziło do 
dwugodzinnego strajku manife
stacyjnego i smutnej w swych 
skutkach demonstracji.

Delegacja rzesz pracujących 
udała się do p -wojewody Gara- 
pielia, a ten, zapew niw szy ją, że 
postara się ulżyć tragicznemu 
losowi bezrobotnych, w yraził 
mniemanie, że rozpoczęcia ruchu 
budowlanego można1 spodziewać 
się dopiero na wiosnę 1926 r.

W szystko jednak zależy od u- 
dzie-lenia gminom miejskim 

odpowiednich kredytów rzą
dowych.

Tc zaś ma fsygnow ać Bank Go
spodarstw a Krajowego- 

Całe miasta (ja'k zresztą w szy
stkie miasta Rzpltej) czekają z 
niecierpliwością na wyn-ifk obrad, 
toczących się w tej spraw ie w 
W arszawie, pomiędzyi minister
stwem skarbu a przedstawiciel
stw em  Banku- Oon>. Kraj. Ze 
Lw ow a bierze w  nich udział 

dyr. Małaczyński, 
który w dniu wczorajszym  przy
jechał do Lwowa.

Natychmiast; po przybyciu do 
Lwowa, p. dyr. Małaczyński 

przyjął współpracownika „Ku
riera Lwowskiego"

■i dał mu następujące wyjaśnienia
— kt-óremi śpieszymy podzielić 
się, z naszymi czytelnikami.

— Czy pesymistyczne poglądy
— pytał nasz współpracownik — 
ria temat kredytów  budowla
nych są uzasadnione?

— Pieniądze na ten cel — 
brzmi pocieszająca odpowiadź —

są przygotowane.
— Jest to rzecz .zupełnie pe

wna — dodaje z mocą p. dyrek
tor M ałaczyński — i jaknajene-r- 
giczniiej

zbijać należy wszelkie inne 
wersje,

krążące na  ten temat.
— Kiedy je dostaniem y? I
— Termin wyasygnow ania 

funduszów Bankowi: Gospodar
stw a Krajowego

jest już bardzo bliski.
Kto wie, czy w  chwili, gdy tu 
rozmawiamy, nie zostały już 

uzgodnione pogiady 
ini-iiTsterjum i Banku G- Kr. co do 
punktów regulaminu, określają
cego formalną stronę całej akcji.

— (Prosilibyśmy o k-i-lka szcze
gółów, dotyczących samego re
gulaminu.

— Jak to już zaznaczyłem, nie 
jest on jeszcze uchwalony. W

każdym razie zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że

podania o subwencje, 
wnoszone do Banku G. Kr., bę
dą kierowane do komitetu rozbu
dowy miasta i tam  rozpatryw a
ne na równi z  podaniami, przed- 
stawiionemi m agistratow i

Następnie dopiero w  formie 
wniosków zostaną wręczone 

komisarzowi budowy, p. Pol
kowskiemu. do ostatecznemu 

rozstrzygnięcia.
— Jakiej sumy sięgają kredy

ty budowlane, przyznane dla 
Lwowa ?

— Na to pytanie trudno mi te
raz odpowiedzieć. Chyba bardzo 
ogólnikowo bez dokładniejszego 
obliczenia. Przypuszczam  wiec. 
że

w roku bieżącym Lwów otrzy
ma około 2,000.00(1 zł.

Na tem rozmowę zakończyli
śmy. dziękując p. dyrektorowi

to sprawa bardzo delikatna-, gdyż 
analizując ją. musi się z koniec, 
-ilości myśleć- że ktoś 

w sposób brutalny naruszy za
wiązania i zaatakuje swego 

sąsiada.
O iieby Niemcy, gwałcąc itra- 

„iui arbniazuw -  i) 
Polskę, to art. 16 paktu Ligi zo
stałby zastosowany. W tym w y 
padku Francja może uważać o- 
głoszenie wojny przez Niemcy 
przeciw Polsce za ogłoszenie 
wojny przeciw sobie.

Lecz w podobnym wypadku 
Anglja- nic ma zad-nych innych 
zobowiązań, oprócz"*'Tyc!:. które 
\vyiplywaja z faktu, iż pod pisa ta 
paikt Ligi Narodów. (RAT).

Zwycięstwo P?in!evśgo
Paryż, *24. 6. Na nocnem -posie

dzeniu Izby deputow anych 
Pa!nievc i Rriand udzielili zada

walających wyjaśnień.
Z koleji nastąpiła przerwa w 

obradach, w czasie której socja-

PREMJFR PA1NLEYE.

Senat zakończył dyskusję budżetową.
Warszawa, 25. 6. (Teł. wł.)

Senat zakończył wczoraj obrady 
nad budżetem, w prow adzając p a
rę nieznacznych -zmian do tekstu 
budżetu sejm owego. Po mowie

m arszałka Trąmpczyńsikieso- któ 
ry dziękował komisji za w ydajną 
pracę, senat odroczył się do I 
lipca. (Gr.)

Gi szybko dążą do komunizmu.
Warszawa, 25. 6. (Teł. wł.).

W klubie białoruskim nastąpił 
wczoraj rozłam. Wystąpili, z Klu
bu posłowie Taruszkiewicz, Mio
tła, Mi-chajlowski i Wołoszyn.

Seeesjoniści
utworzyli osobny kiub

pod nazwą „Riałoruska1 wło- 
ściańsleo - r-olomicza gromada".

Nowy klub jest bardziej rady
kalny od reszty posłów białoru
skich, szczególnie w sprawie a- 
grarnej.

liści naradzali się nad spraw ą po
rządku dziennego kartelu, w yra
żającego

YOtum zaufan ia  dia r/.ądu.
Doszło do porozumienia na 

podstawie tekstu a  zy jętego 
przez Izbę 510 glosami przeciw 
30-tu. (PAT).

Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnial925r.



IL „KURJER LWOWSKI" piątek dnia 26 czetw ca 1925.

baw a, że  miedzy Niemcami a Pol
ska' może przyjść nietylko dzisiaj 
ale ł w  przyszłości do daleko idą
cych starć  na tern tle- me należy 
jednak sądzić, że 

sian ten będzie wojną celną.

Niemcy dążą do wojny celnej z Polską
Rokowania idę jak po grudzie. Zamiast traktatu tylko 

układ prowizoryczny.
Berlin, 24. 6 . O toczących się T a teiż istnieje uzasadniona o- 

tutaj rokowaniach handlowych 
polsko -  niemieckich dowiadują 
się dzienniki beirlińskie oo nastę
puje:

Obie strony zgodziły się, aby 
przed! zaw arciem  definitywnego 
traktatu  zaw rzeć układ prowizo
ryczny, który pozwoliłby na 
spokojne prowadzenie rokowań 

Warunki Niemiec są następu
jące:

1) wzajemne udzielenie klau
zuli największego uprzywilejo
w ania w  sprawie taryf celnych,
S) prawo wjazdu i pobytu komi- 
sjonesrów oraz uregulowanie 
przesyłania próbek towarów , ?) 
w strzym anie likwidacji mają!- 
ków niemieckich w  Polsce, 4) 
ze swej strony Niemcy w yraża
ją zgodę na dopuszczenie do Nie
miec po 15 czerwca 

tylko 100 tysięcy ton węgla 
górnośląskiego, a nie, jak do 
tychczas 500 tysięcy ton.

Warunki delegacji polskiej są 
następujące:

1) Na okres prowizorium za
stosują obie strony zasadę wol
ności obrotu towarowego, 2) na 
okres prowizorium Polska goio 
w a jeist dać Niemcom cały sze
reg ulg celnych, przyznanych 
traktatam i innym krajom za  od- 
wiiednrą rekompensatę ze strony 
Niemiec.

Z powyższego wynika, że 
sprzeczności obustronne są po

ważne.

Kongres przyjaciół Ligi Narodów
odbędzie się w Warszawie.

Warszawa, 25. 6. Tel. w).), pierania Ligi Narodów. Na czele 
S tow arzyszenie ' Pnzyjacftił Ligi 
Narodów przygotowuje się ener
gicznie. do kongresu, który od
będzie sie w pierw szych dniach 
lipca br. Spi-s delegatów państw 
zagranicznych jest bardzo duży.
Najliczniej przybędą prządstawi- 
ciete angielskich tow arzystw  po

stoją p. Witkinson i Lady Glad- 
ston- Francja wysyła- ni. in.: pp. 
AnHandŁi |Bouilsisonta; S tany  Zj. 
— dira Atkinsoma; Rumunja — 
p. Oacarescu; Niemcy — br- 
Bernsdorfa. W ęgry w ysyłają 10 
osób. (Ot.).

Ps^zed mieścia Lwowa-
Łyczakowskie tradycje.

Rozbijali ludziom głowy, wrzucali do studni austriackich grenadierów, lecz nigdy
nie splamili się rabunkiem.

n a d e s l a n ł .
ZAKŁAD DEHTYSTYCZNO - TECHNICZNY

MAKSYMILIAN M l fHh
b. asyst, i k ierow nik D ra W achlow skiego 

ul. Podlewskiego 9, parter.
D la urzędników  zniżka za  okazaniem  

legitym acji. 19j 9

Nowa ekspedycja
do kraju wiecznych lodów.

Londyn, 24. 6. Wczoraj w y 
płynęła z  Lwerpoolu na daleką 
północ ekspedycja, prowadzona 
przez Algarsana w  cttlu przepror 
w adzenia szeregu badań nauko
wych, szczególnie w strefie

między Spltzbergiem a Ziemią 
Franciszka Jozefa.

W edle przypuszczeń podróż
nika, w  strefie tej znajdują się 
jeszcze nieznane lądy. (PAT).

Parlamentarzyści
francuscy

odwiedzę Polskę później.

Paryż, 24. 6. W yjazd parlamen
tarzystów  francuskich do Polski 
został odroczony na później w 
związku z sytuacją parlam entar
ną, która w ym aga ich obecności 
w Paryżu. (PAT.)

i  jczakófw ma także swoje Ukiem Griiner, ten odrazu wysu- 
cTzidje; daw ny Lw ów  ze swoimi nął się na widownię, w sław iw szy

się
zwycięstwami nad atletami

w cyrkach, k tó ie  podówczas z o- 
bowiązku miały swoich siłaczy. 
W yzywających cały świat „na 
rękę1’.

Gróner zm asakrow aw szy iprzy 
okazji Pleciona, ustalił odrazu 
sw ą reputację na Łyczakowie, 
którą potem dzielił z dwom a in
nymi aw anturnikami rzeźniźkieni 
Berlińskim i m urarzem  Iwanow
skim.

„Króle” Lyczakow a jedna mieli 
zaletę,

nie byli bandytami,
jak to często miato miejsce na 
Zam arstypowie, l'ecz aw anturni
kami z upodobania.

typ.hmi wym iera, lecz gdzieś w 
pamięci ludzkiej przechow ują się 
;es|zcze wspomnienia. Galeria ty 
pów i oryginałów lwowskich, 
jak: „Baronek”, „D oktor", „Pro 
resor", zam ykająca się na „du-r- 
nym Jasłu”, czasami w roztnai- 
rych zapiskach przechodzi do pa
mięci potomnych.

P rym  jednak między „pnz-ed- 
mieszozanami” zaw sze trzymał 
Łyczaków, którego restauracje 
ogródki skupiały

element awanturniczy, 
amłrusów, którzy stale tak sobie 
,,1’art pour kart" urządizalli aw an
tury. O szeiregu tych króli Ły
czaków a przechowały] się: takie 
szczegóły.

Najstarszym  z  głośnych „awan
turników" Lyczakowa był mu
rarz

Kuba Pelc,
znany z tego, lżę umilał sobie ży 
cie 'rozbijaniem ludziom głów, 
skąd inąd jednak

daleki był od złodziejstwa, 
czy rabunków. W sław ił się Kuba 
Pelc głośną aw anturą ,,za drą
giem” t. j. za Łyczakow ską roga
tką, kiedy to gdzieś około roku 
1848 pow rzucał do studni głową 
na dół jednego po drugim 
dziewięciu grenadierów austria

ckich,
ehfdPtów na schwał, którym  jed
nak daleko się było mierzyć 
z królem i „dworem" łyczakow 
skim.

Nosił wilk, ponieśli i wilka, bo 
w parę lar potem 
głowę Kuby rozbił na uroczystej 

zabawie
za tym że „dirągiem” Kasper Smo
leński'", k tórego  jednak niedługo 
po tern, spotkało to samo ze stro
ny rzeźniktt Antoniego Pleciona.

Pleeion długi czas 
dzierżył rządy na górnym Łycza

kowie,
będąc głównie postrachem  straż 
ników skarbowych, z przekona
nia bowiem i z am atorstw a stale 
zajmował się przemytnictwem, 
nie splam iwszy się nigdy naduży
waniem innego dobra jak  pań
stw owego austriackiego lub miej
skiego.

S ław a jego skończyła się, gdy 
wypłynął inny rzeźnźik, naiawi-

| KA W A RIEDLa I

W  k r a i n i e  ś w i o t e ? 1.

W ystaw a sztuki dekoracyjnej w Paryżu w ygląda w  nocy jak  kraina 
wyśniona z bajek  wschodnich. Strugi różnokolorow ych św iateł zalew ają 
cały p lac w ystawy i barw ią przedziw nym i tonacjam i b iegnącą obok 
Sekw anę. O dbitka nasza od tw arza  w idok jednej z ilum inow anych wież 
Wystawowych.

Znani byli z tego, że gdy na 
Górnym Łyczakowie ludziska sie 
zabawiali, wpadali na takie ze 
branie, zw łaszcza gdy goście by
li z innego przedmieścia lub co 
gorsza z miasta, robili zam iesza
nie, bili dokoła kogo dopadli, a 
nim tamci zdołali iprzejść do obro
ny, kłaniali sie i odchodzili.

Są jednak i naprawdę ładne 
k arty  w dziejachh awanturników 
górnego Lyczakow a, gdy dla tych 
.niebezpiecznych elementów w 
czasach spokojnych, znalazła się 
droga do służby w dobrej spra
wie.

W tenczas wśród lwowskich 
„Orląt" czy zuchów Abrahama 
nie brak  typowych przedstaw icie
li Lyczakow a.

A. M.
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Amerykańskie jaskółki dobrych wieści.
lwów otrzyma tani gaz z Podkarpacia.

W związku z kwestią ro zb u -; cjc publiczne coraz intensywniej 
dowy miasta należałoby się wprowadzają naw et ogrzewalnie
gruntownie zastanow ić nad no- 
wem źródłem gazu. którego za
potrzebowanie z dinia na dzień 
rośnie.

W prawdzie gazownia miejska 
buduje tak zwane ipieoe: pionowe, 
które w znacznym stopniu spo
wodują obniżenie ceny gazu i 
ułatw ią jego produkcję, ale minio 
to

nie pokryją całego zapotrze
bowania.

Już dzisiaj 'miejsce pieców, o- 
palainych węglem i drzewem, za
jęły kuchenki gazowe, a instytu-

Uderzamy na alarm;
Oszczędzajmy, a zniknie makabryczna zmora bezrobocia.

Zażegnanie przesilenia gospodarczego od nas samych zależy.

Przesilenie gospodarcze ciążące 
nad Polską jak zmora m akab/ycz 
na, niie tylko nie łagodnieje, ale 
w niektórych dziedzinach stale się 
zaostrza. W skazują na to cyfry 
bezrobotnych.

O w zrastaniu k ry zy su  św iad
czy wymownie szereg upadłości, 
redukcji i likwidacji w arstatów  
pracy. Do liczby tych ostatnich 
należą takie o których sz&szy  
ogól nic dotychczas nie wie. Np; 
słynna rozbudowa węzła w arsza
w skiego przechodzi na czas nie
określony
w stan przymusowego spoczyn

ku.
Niespo.ro też  idzie iz innymi 

„wiclkiemi budowami", co w yra
ża się bezpośrednio w zm niejsze
niu produkcji m ateriałów  budo
wlanych. Z pośród poszczegól
nych gałęzi produkcji, najsilniej 
zosta ł dotknięty kryzysem  p rze
mysł górniczo-hutniczy, metalo
w y i budowlany. P rzem yśl włó
kienniczy niedomaga chronicznie. 
Praw ie 36.000 robotników  pozba
wionych pracy  liczy ta  gałąź 
przemysłu.

Siedliskami bezrobocia są: G. 
Śląsk, Lodź z okręgiem Zagłębia, 
B iałystok i Częstochowa. Po o- 
ostatnich przemianach zaśw itała 
nadzieja, że przecież jeden z pier
wszych dźwignie się (przemysł 
budowlany i zaradzi bezrobociu. 
Zanim to jednak nastąpi działają 
inne środki zaradcze. Rząd wy
znaczył na doraźne w sparcia i na 
fundusz bezrobocia (9,000.000 ,zt. 
„Na oko” w ygląda to dużo, w 
rzeczywistości starczy zaledwie 
na „głodowe jzd strzyknięcia” dla 
pewnej części1 bezrobotnych.

Dla tej falangi głodomorów' 
muszą czem prędzej otworzyć się 
w arsraty  pracy.
Ale “Sąd sam nie podoła zadaniu.

Konieczne jes t >
współdziałanie całego społeczeń

stwa
które dla ulżenia Joli bezrobot
nych zgoła nic nie robi.

Ustrój społeczny wymaga, aby 
w  państwie nie było głodnych.

targa wnętrzności, głód catycli 
rzesz
rzutu piętno hańby na ogół społe

czeństwa,
ono za tem odopwiaida za  p rzy
czyny i następstw a tego srom ot
nego zjawiska.

Nie oddaw na niestety  zaczyna 
w Polsce rozbrzm iewać coraz sil
niej haso intensjrwnejszej nracy i 
oszczędności.

W Polsce pracuje się nie za 
wiele, a

o oszzędności mówi się bardzo 
maio.

Gzem zaś jesi oszczędność, 
wiedzą nasi rodacy za  Atlanty
kiem i nasze sfery drobnomiesz- 
azańskie z czasów przedw ojen
nych.

A m erykańskie spółki oszczęd
nościowe operują 
dziesiątkami miljonów dolarów

. z kapitałów  tych udzielają człon 
kom pożyczek na budowę do
mów na bardzo korzystnych w a
runkach.

Kto są ci w masie wzięci 
miljonerzy?

Robotnicy, włościanie, drobno- 
mieszczanie polscy, k tórzy  u ob
cych nauczyli się 
wieli iej mądrości oszczędzania.

Z eh w ilą, gdy konieczność osz
czędzania przeniknie ca łe  społe
czeństwu), widmo bezrobocia o- 
trzym a cios śmiertelny, silniejszy 
od tysiąca pustych rezoilucji.

Powiększenie sieci 
lotniczej w Polsce.

W znowiono 16 czerw ca komu
nikację ipocztowo-lomiCzą z P a
ryżem  na linji W arszawa Praga 
— Zurych Baizyleja —Paryż. U- 
rząd pocztow y Warszawa—W ie
deń odpraw ia codziennie z w y ją
tkiem nffedziel i św iąt przesyłki 
lotniioze na tej linji a  następnie 
przez P ary ż  pnzesyk do N. Jorku 
i Montrealu.

Dnia 22 czerwca br. zaprow a
dzono pocztową komunikację lo
tniczą między W arszaw ą a Po- 

Głód bywa z  tym doradcą, — g łód ' znaniem.

Zamknięcie kongresu rolniczego w Warszawie
Warszawa, 24. 6 . Dzisiaj o g.

16-fej odbyło się plenarne posie
dzenie końcowe XII M iędzyna
rodowego Kongresu rolniczego 
w W arszawie. Posiedzenie o- 
tw orzył prezes Fudakowski, pro
ponując porządek dzienny.

Następnie prezes m iędzynaro
dowej komisji rolnej, margrabia 
de Vogue. zamknął kongres na-

stępująoem przem ówieniem : — 
Przy końcu naszych obrad niech 
mi wolno będzie stwierdzić, iż 
tow arzyszył im sukces, nie no
towany dotychczas na naszych 
kongresach. P race  przygotow a
wcze wykonane zostały znako
micie, w najdrobniejszych s?c; 
golach. (PAT).

Nie w Sejmie i komitetach le
ży siła odrodzenia pracy, lecz w 
nas samych.

gazowe.
Istnieje na Podkarpaciu nie

przebrane bogactwo gazu ziem
nego, który uchodzi codziennie w 
olbrzymieli ilościach, prawie zu
pełnie nie w yzyskany.

M iasta: Boirysław, Drohobycz 
i Stryj, od daw na już używają 
tych gazów do oświetlenia i o- 
grzewania.

Gdyby udało się sprowadzić 
gaz ziemny z Podkarpacia do 
Lwowa, mielibyśmy go w  ilości 
wystarczającej, aby cena spadla 
o olbrzymi procent

Spraw ą tą zainteresowali się w 
ostatnich czasach kapitaliści a- 
mclrykańscy i ustalili, że w yso
kość kosztów  założenia odpowie
dnich .rur i urządzeń technicz
nych wyniesie

milion dolarów.
Istnieje nadzieja, że już w krót

ce plan ów zostanie zrealizowa
ny. Czynniki miejskie winne się 
do .tego z całą gorliwością przy
czynić.

Teatr Wielki.
CHERUBIN Z PIEKŁA.

Sztuka w 3 aktach Juljusza Germana.

S tary  recenzyjny szablon na
kazuje najpierw  pikać o sztuce, 
potem o g-nze artystów , Ponie
waż jednak autor „Cherubina z 
pieklą"

jest wrogieni szablonu 
w swojej konstrukcji dram atycz
nej, Iftrzetl my pójdziemy jego 
śladem i ufijipie-rw napisezmy o 
artystach . Bo przecież to, że sic 
pztukę P- Germ ana jako tako ro
zumiało — zawdzięczać należy 
naszym artystom .

Na pierwszy IPllan wysuwa się 
p. Brzeski-

A rtysta ten byl tak nieskalany 
w linji i gestach, tale szlachetny w 
tonie, tak  umiarkowany w pato
sie, że ci, k tórzy  mu zarzucali pe
wną suchość i traktow anie w la - | 
snej roli z góry, byli do pewnego 
stopnia zaskoczeni.

P. B rzeski w roli Pana w pła
szczu balowym stw orzy! typ 
skrystalizow any, interesujący i 
może

bardziej konsekwentny,
aniżeli chciał sam autor. Liczne i 
po większej części mało uzasad
nione zachw yty, jedynie dzięki 
grze B rzeskiego nie w yw ołały  
odwrotnego wrażenia.

P. Rasińskń kapitalny, jak zw y
kle, ozy to w roli szyn karzą czy 
też d y rek to ra  cyrku, w ykazał raz 
jeszcze, jaką w ysoką w artość 
posiada sta ra  szkoła.

P. Czajkowska jako „Cherubin 
rz p iekła” ujęła widownę umiarko
waniem i staranną grą. Rolę swą 
stara ła  się dostroić do postaci 
W aw rzyńca.

Bardizo sym patyczne wrażenie 
zostaw iły po Sobie P. Dębicka i 
Ładosiówna, mimo, iże m iały sto
sunkowo bardizo mało pola do po
pisu.

WogóTc podkreślić trteeba 
staranność reżyserii.

Na każdym  .kroku j w każdym 
tonie widać było  sumienne przy
gotowanie. P. Sosnowski, jako 
reży ser Powinien w szystkich  a r
tystów  pochwalić iza zachowanie 
dyscypliny scenicznej.

O samej sztuce nie wiele po
wiedzieć można.

Autor jest wrogiem związku 
przyczynowego.

Fakty  u p. Germana nie ukła
dają się w jeden wielki proces, 
lecz w yskakują, dlatego jedynie, 
lżą autorowi, się tak  podoba. Nie 
jest to dram at jednej gliny, tecz 
wycinanki fantastyczne, m igaw
kę we zdjęcia, utrw alane strasiz- 
nie filozoficzną fi.ksaturą. Teza, 
którą cliciął może autor przepro
wadzić, dałaby się streścić w  n;a- 
stęjpującem powi.edzei.iu: Nawe* 
w najbardziej zepsutym człowie
ku jest jakaś iskra dobroci, po
czucie piękna, jakiś .pęd wyższy, 
k tóry w odpowiedniej atm osferze 
można ;z.amienić w czyn. Teza — 
jak widzimy — nie ośłetPfa tak  
bardzo swą głębią i oryginalnoś
cią. Pozatem  autor 'Poruszył za 
wiele problemów i chciał w szyst
kie w jednej sztuce ddfafen roz
wiązać.

Zdaniem mojem sztuka ta  jest
dostępną tylko dla nielicznych 

umysłów.
Autor bowiem sypał symbola

mi jak  z worka, a symbole dla 
ty ch, k tórzyby mogli .zasilić kasę 
te a tr e m  nie przedstawiają więk 
szej wartości. Jeżeli prawdziwa 
inteligencja będzie mogła sobie 
pozwolić na teatr, w tedy .Tutoro
wie będą mogli „jewireinować"1 i 
„Pirandello wać dowoii.

Zastępca.

Połączenie telefonicz
ne Warszawy z Cerline^

Począw szy od 1 lipca br. w pro
w adza s'ę .ruch telefoniczny rtffę- 
p y  W arszaw ą, Berlinem i Franc- 
i(.flirtem nad Odrą. Opłata za trzy 
minutową jednostkę rozm ow y 
zw ykłaj wynosi w  pierw szej rę- 
iacji 5 franków złotych 40 cen ty 
mów w drugiej 4.80frank.

Austr. minister w Krakowie.
Kraków, 24. 6. P rzybył tu au

striacki minister rolnictwa Bu-, 
chinger, w towarzystw ie sześciu 
austriackich parlam entarzystów  i 
Posła austriackiego w W arsza
wie Posta. Na dworcu powitali 
gościa przedstawiciele władz 
miejscowych z wojewodą Kiowa- 
likowskim na czele- (PAT).
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W;e chciał machać szczotką
i  o b e r w a ł  k ł j e m .

Fatalne skutki bliższego zetknięcia się dwu energji.
iB.) P. NI. M m am , miano, że 

jest synem poważanego w Bali
grodzie adwokata,

popadł w konflikt z prawem.
1 to nie raz, a całych dwa razy!
Już w' 1924 roku został on u- 

mstztowany j stanu,I .przed lwo
wskim sądem pod zarzutem 

zdrady stanu.
Sprawa paskudna'.
.ie;arukże śledztwo z powodu 

„braiku istoty czynu11 -  umo
rzono.

Tyilc suche faikty o pfeirwszym 
konflikcie p. Hofmana z prawem.

'Biorąc rzeczy „normalnie11, p. 
Hofman powinienby zebrać swe 
mam ark i więzienne w węz-cłek i 
opuścić mitry, w  których, jak 
powiadają, czuł się dość „nie- 
swojo“-

T ak się jednak nie stało, a cze
mu, zaraz się dowiecie.

Oto przed samym
wyjęciem na wolność 

Hofman Inliał nifcszazęścfc „wpdść 
w oko11 dozorcy, niejakiemu Firi- 
dilrnigowi., który zagiął nań parol.

Fririling mianowicie' upatrzył 
sobie Hofmana, studenta praw  i 
syna znanego w Baligrodzie ad
wokata, na tak zwanego -,po- 
śmieciuclia11, t- j takiego osobni
ka. który, za ceną swobodnego 
„bujania11 po korytarzu, ma obo
wiązek

utrzymywania w czystości
danego rewiru. hm cm i słowy 
hoifman miał sprzątać, zamiatać, 
wynosić wszelkiego rodzaju nie
czystości i t. d.

Oczywiście, że takie postawie
nie kwestii wcale się Hofmanowi 

nie poaobało 
i w ręcz Fridlingowi odmówił.

— Nie będę sprzątał — o- 
świaidczy ł m orgi cznie.

3i>U clc cl  ̂ •w © #  o  le h .A rK 4 
1 alywftjcle

p h o s p h TtI
* kapsunt&cb lub proiiku

P  h  o . p h i t
o rg an iczn y  aa  l ą * ,r łozforow y

1 e c z y ;
nem ]ę ,'« » L ro ła ly . icrzy 

ch o ro b y  nerw o w e
rzy w rn cn :

• n e rg ję  i jc l jw ą ,  
lo o lb o ii do prz y  nniyziowej 

i  f izycznej.
|tf ■ iptttaeh i *kkduh iptccinyck.

— Co, nie będziesz Ano zo
baczymy.

I>Ia poparcia swego na szwank 
narażonego autorytetu, Fridlipg 
miał się podobno chwycić „na
macalnego11 argumentu — kija!

Tu jednak zaszła okoliczność, 
zupełnie przez p. dozorcę nie
przewidziana.

Hofman, jako że jest młodzień
cem krzepkim, huknął swego 
przeciwnika „na odlew 11 w  ucho-

Skutki tego starc ia  były dla *- 
bu —

fatalne:
Fridling utracił słuch, a Hof

m an odniósł ciężkie! obrażenia 
na catetm ciele.

[>la Hofmana „bliższe zetknię
cie się1' z dozorcą miało pozatern 
inne. nie mniej od poprzednich, 
fatalne następstwa. Oto zamiast 
na wolność, za 

czynne znieważenie uizędnika 
w służbie 

odm aszerował do S. III lwow
skiego sądu powiatowego- 

Tu właśnie rozegrał się wczo
raj epilog sprawy.

iP. sędzia Jasiński rozprawę je
dnak odroczył i przekazał Fri- 
dlimga specjalistom, którzy osta
tecznie orzekną, czy rzeczywi
ście utracił on słuch.

Hofman zaś tym razem odzy
skał wolność.

Argentynę nawiedziła 
fala zimna.

W  Buienos Aires iz nocy iz sobo
ty na niedzielę tem peratura spa
dła do 5 stopni.

— o—

Uregulowanie spraw 
rozwodowych.

Sejmowa komisją prawnicza 
uchwaliła przedłużyć moc obo
wiązującą ustaw y o lichwie pie
niężnej do 1 lipca 1926 r. Oma
wiano następnie spraw ę projektu 
rządowego, który regulował 
spraw ę rozwodów małżeńskich 
na terenie Rz,pitej.

Komisja wprowadziła zmiany 
w kierunku jednakowego trak to
wania w szystkich obowiązują
cych ustaw odastw  cywilnych. - -

(Gr.)

KU1JER SPORTOWY.

i i
Mec Hercules contra plures

rzekł Breitbard i skierował rewolwer w swę pierś.
Łódzki „Samson" i stanisławowska reklama.

ii

L Ó D W I K  S P I E S S  i  S Y M
>Sp Akc.~W & r«iaw a

(B) Leża! Breitbard na szezlą- 
gu i dumał... W myśli! przesuw ały 
mu się zdarzenia; z niedalekiej 
łii zeszłości — jego młodość... - — 
wreszcie niebyw ała karjera...

Król żelaza był smutny... Czy 
mu owo
kilo żelaza  zjed zo n e na śn iadanie
zbytnio w żołądku d ąży ło ?  Czy 
itkJżc jaka stalowa mucha usiadła 
na granitowym  nosie?

0 , nie! Niedyspozycja p. Breit- 
barda 'była całkiem moralnej na
tury...

Oto konsorcjum, które zaw arło 
z „Sam sonem 11 umowę, ma p ra 
wo eksploatow ać go im całym  
terenie Państw a Polskiego, prze
to w ykrcśl to tournee przez ro
dzinne Breitbarda miasto — 
Lódź...

No i cóż? Czyż to może być po
wodem kiepskiego humoru? Czyż 
Lódź gorsza jest od Stanisław o
w a? (Rzecz dzieje się w Stani
sławowie).

Nie wiadomo.
Faktem  jest, że p. Breibard
nie chciał jechać do Lodzi.

Ponieważ serca imip-resarjów 
były tw ardsze od kamieni, które 
codziennie z  łatwością -kruszył, 
przeto B reitbard nie potrafił ich 
od wyjazdu do Łodzji odwieść.

P rzyszedł w reszcie termin w y
ruszenia w drogę.

P. B reitbard raz jeszcze uniżył 
się do kornej prośby... ,1%  dyrek
torzy jednak na wsizystkic proś

by i zaklęcia rriieli jeno jedną od
powiedź:

kuntrakt!
— W obec tego -  rzekł Brcit- 

bard — pozostaje jedno tylko ho
norowe rozwiązanie!

Poczerni dobywszy; rewolwer, 
skierow ał lufę 

w ' sw ą ,stalową1' pierś.
1 oto nastąpiła rzecz jakiej siiQ 

Breitbard... upodziewał... W jednej 
oliwili bowiem niewzruszeni do
tąd im presarja, widząc co się 
święcą, poczęli ,jeden przez dru
giego11 ofiarowywać Herkulesowi 
ustępstwa....

Na tern historia się kończy...

Nazajutrz widziano wszystkich 
r-azem przy sutej kolacyjce...

Ale, bo mieli się z  czego cie
szyć — Breiifbard -uratował 
przedsiębiorstwo od -bankructwa 
~ iniipresarja zaś uratowali Breit- 

batoowi życie...
Historja ta, którą opowiada so

bie „cały M anisław ów11-, zakraw a 
na jakiś kawał. Prawdopodobnie 
jest to o jeden „trick' reklam o
w y więcej.

Reklama bowiem jest najpew 
niejsza bronią, jaką pokonywa się 
nawet... kamienie i szyny stalo
we...

Bezpłatna pamoc lekarska
w zakładach kuracyjnych.

■Urzędnicy państwowi w zdro
jowiskach i uzdrowiskach kra- 
jowych. ,po otrzymaniu ze sw o
ich -urzędów kart poraidy. będą 
mogli' korzystać z bezpłatnych 
porad fekarskicli.

W Krynicy ordynow ać będzie 
d-r. Górski, w Nowym Targu dr. 
i irsclnnidt, w Rabce dr. Mi:ides| 
a w Nlemirowie dr. Heftł-

Niemcy u siebii biją amerykanów.
Biedny Pe ddock.

Zawody lekkoatletyczny śuięyaję 35.000 widzów.

Jeden z najsłynniejszych neie | cławia, trzeci holender Van der

; i ó | ,

inieclddi klubów sp o 1 towyci 
Charlottenburg urządzi1! wielkie J 

zawody jubileuszowe, , ć 
na które zaproszono Fin łan 
Szwecję, Danję, Fstonję, Sizw ff 
carję, Holaindję, Włochy. i na  
kilku słynnych Amerykanó' 
między innymi

Paddocka i Murchisona ? 
specjalnie dla św ietnego biegacza 
niemieckiego Houibena,

Zawody ściągnęły niewiarygo
dną ilość widzów w uczbie 
tysięcy, którzy bytk też św iad k l 
ini p rzykrej klęski recordm af^ 
świata na 100 tnfr. Paddocka oy» 
Badającego przy pr/edbiegu. * 

Murchison, finalista oii'mp.ijoi , 
zadowolił się piątem miejscem.

Niemcy tryumfowali, 
bo Houben był pierw szy

¥ 
i

W, C2ft-
sie 10.6 sek„ drugi Koeruik z  W |o

Bcrge, czw arty  R om er (Sjzwajc.).
Bieg 20u nit. 1) Van dor Berge 

22.5 sek„ 2) Schiller (Niemcy), 3) 
Murchison (USA.).

Bieg 400 mtr.: 1) Scnmidi
(Niemcy) 50 sek„ 2) Panien (Hol.)

801) m tr.: l) Olimpijczyk Martin 
ISowuijc.) I min. 56.5, 2) JoJianson 
tFu.).

ł.500mtr.: i) Scharer (Szwajc.) 
4 min. 05.2 sek., 2) W ohner (N.), 
3) Helgas (Fin.)

5.000 n,tr.: 1) Andersen (Fin.) 
15 min. 08.8 sek.

110 mtr. z płotkam i: 1) Peter- 
son (Szwec.), 15.1 sek. 2) Tros's- 
bach (Niem)

■Rzut dyskiem : 1) Niłtyajma
(Fin.) 41.97 mer., 2) Iłancłiel ( S b ) .

Rzut oszczepem: I) Klumberg
(Fst.) 58.47 mtr.

Skok w dał: 1) Toinasinf (Wł.) 
703 cm., 2) Klunrbcrg (Fsł.) 689.

;Ox---------

Jak się rai i propagandę.
„Gailia'4 tłumaczy się pked s^dem opinji francuskiej. 

Gdzie są polscy kore bndenci francuskich pism?

a,

Rozprawa o krzywoprzysięstwo.

Z dniem 1-go lipca dotychczasowa zniżona 
prenumerata „Kurjera Lwowskiego14, zostaje

zniesiona.

ję I A  25 czerwca b. r. i ’ j  Ł - r k , t e r a  w kino A P O l y ^ O
P otężny  sensacyjny dram al e ro ty czn i z  życ ia  „Pajękiw Londynu",
gnieżdżących się w ciem nych zau łkach  W hit«chapel’u o raz  traged ja
lorda, apasza  i jego  kochanki w /  w ielkich aktach p. t. 1963
k n h i o . a  w a i l i l r a  Słynna artystka DIANA 
l m O « ł ł c 5 W i 3  ~  J l i l M I I l n  KARENNE w  głów nej roli.

Z , op-ery.
Wagnera yyTannh^us&p“

z p. Sowiiskim w tytułowej partji.
Dzikiego, zmysłowego Tamn-  ̂minacyjne drugiego aktu: ironia 

hausera, który się s ta je  Pokorny, ipodczas turnieju śpiewaków, od
dana z duchową e-nergją scena 
skruchy, a zw łaszcza wielkie o- 
powiadanie o pielgrzymce do 
Rzymu — widocznie pod w pły
wem studjów na scenach niemie
ckich — silne w y w arły  w raże
nie.

P. Sowilski doskonale dekla
muje i trafnie odtw arza ducha 
w agnerowskiego. P ostać Tann- 
hausera pojmuje w wielkim s ty 
lu i, mimo całej skruchy, zacho
wuje powagę rycerza. Cl  którzy 
nie widzteh wczorajszego Tamn- 
liiiusera — a takich było  niestety 
bardzo dużo — mogą żałow ać.

Nową była ii>. Nahlikówna jako 
Wenus. Inteligentna ta artystka 
uderza w pożądany ton heroioz- 
no-dram atyczny i należycie uw y
datnia melodję. W altera śpiew 
miał dobrego w ykonaw cę w  p. 
Łowezyńskim. Z uznaniem nale
ży wymienić p. Cyganika, który 
szeroką kantyleną W olfram a s ta 
w ia w należytem  świetle przez 
uwydarnienie akcentów  drama-' 
tycznych. G.

następne się buntuje, nagle pada 
do głębi skruszony, później jesz
cze raz, wybucha, aby w  końcu 
ipodać się pokucie — tak  go od- 
f.yorzyć, aby  nie był brutalny lub 

nierozw ażny, ani też chwiejnego 
'■harekt-rn le-clz dopraw dy silnym 
i namiętnie czującym człowie
kiem, jes t jeumem z najtrudniej
szych i najbardziej skomplikowa
nych zadań slztuki aktorskiej.

C harakter Tannhaussera na
szkicow any jest tylko iprzez 
punkty > kulminacyjne i sytuacje, 
k tóre są niejako hasłam i: stw o
rzeni e Przejść, k tó reby  umożliwi
ły zrozumienie tych krańcow ych 
momentów, jest w yłączną rzeczą 
aktora.

P. Marceli Sowilski, długoletni 
śpiew ak scen zagranicznych, o- 
statnio opery w arszaw skiej, po
siada dużo warunków, aby temu 
zadaniu sprostać. Świeży, do
b rze  w yszkotony głos brzmi w y
datnie i posiada dużo -blasku i w y 
trzymałości, niezbędnych dia po
staci wagnerowskich. Punkty jtul-

Przed trybunaetem  sądu okrę
gowego karnego we Lwowie od
będzie się dzisiaj ponowna roz
praw a o krzyw oprzysięstw o 
przeciw Aleksandrowi Lewickie
mu, przem ysłow cow i w e  Lw o
wie. W yrok POPrzedni zositał 
zniesiony uchwałą Najwyższego 
Sądu Apelacyjnego w W arsza
wie.

Spraw a przedstaw ia sie nastę
pująco: P. Lewicki sprzedał w r: 
1914 swą kamienicę przy ul. A- 
kademickiiej 1. 3 Bankowi Hipote
cznemu. Tytułem  przyjętego wó
wczas „kluczowego ’1 miał o trzy 
mać 200 dukatów  w złocie. Za 
zgodą p. Lewickiego, Ban-k Hipo
teczny miał użyć tej kw oty  na 
w yrów nanie zaległości ciążących 
na zakupionej kamienicy.

W r. 1916 ip‘. Lewick' otrzym ał 
od w ładzy skarbow ej w ezw anie 
Jo  zapłacenia owych zaległości. 
Zwrócił się więc do Banku po 
odbiór „kluczowego11. Oświad
czono mu jednak, że  pieniądze 
zosta ły  już podjęte, a p. Lewicki 
|>okwitowaf odbiór kw oty.

Poniew aż p. Lewicki wytoczył 
bankowi! sprawę, na pierwotnej

rozprawie sądowej dyir- banku p. 
Miinz przedstawił to pokwito
wanie. W ów czas p. Lewicki za>- 
znaczył, iż pokwitowanie to dał 
adwokatowi na w ypadek w pła
cenia owych 200 dukatów na ra 
chunek należności skarbowych.

Zaciekła walka
w barakach na Pers&nkówce

(;l) W  barakach na Persemków- 
ce, gdzie z braku innych miesz
kań umieszczono rodziny robot
ników, zajętych w państw ow ych 
zakładach obróbki drzewa, do
szło wczoraj na tle nieporozu
mień sąsiedzkich do aw antury 
pomiędzy zam ieszkałem  tam Ka
tarzyną Seni-uk, żoną robotnika, 
a w dow ą Teklą Tiuehową.

Podniecona sprzeczką Seniu- 
kow a rzuciła K ię na przeciwni
czkę i tak ją pobiła, że musiano 
ją odwieźć celom zaopatrzenia 
na Stacje Pogotowia ratunkow e
go. —

Wojowniczą kobietą zajęła się 
policją.

Dziwna kalkulacja handlowa.
Wygodna choroba eskimoskich zbrodniarzy.

Pew ien uczony kanadyjski1, 
Kmid Rasmensen, k tóry  spędził 
20 lat wśród kanadyjskich eslci- 
rnosó\v, utrzymuje, że w jednej 
z okolic -przezeń odwiedzonej, o- 
bliczył, ilż z 65% całej ludności 
męskiej dopuściło :się zbrodni 
morderstwa- 

Rząd kanadyjski niełatw e ma 
żądanie z wymierzaniem spraw ie
dliwości.

Przedew szystkiem  dlatego, że 
trudno złapać zbrodniarza 

wśród nieprzejrzanych tajg pół
nocnej Kanady, pow tóre fski-mo-s, 
który całe życie spędza w swej 
zimnej ojczyźnie, 

whoruie w łagodnym klimacie 
miejscowości (Południowych, gdzie 
znajdują się zak łady  karn-e.

Pielęgnacja zaś je s t bardzo ko
sztowna i przyspanza rządowi 
wiele w ydatków .

Rzątl natomiast uwzględniając 
zupełny brak  .-cywilizacji! tych 
szczepów, postępu-je z  nitni ,jak- 
n’ajłagodnfej i karze śmiercią tyl
ko i j
najokropniejsze wypadki mor

derstwa.
Otóż niedawno z tych właśnie 

powodów ułaskaw iono i odesła
no do kraju rodzinnego dwóch 
eskimosów, skazanych za: mor
derstw o na kilkoletnie więzienie.

Rok temu
złapano i powieszono 

na wyspie HercheM Island dwóch 
zbrodniarzy eskim oskich a cała 
ta  spraw a kosztow ata 
około 20.000 funtów szterlingów, 
czyli pól mil jena złotych ttolfstfch.

To sie widocznie rządowi ka
nadyjskiemu nie „kalkuluje han
dlowo’̂ ;,, ‘

W ypraw a sław etnej paryską ej 
Galłji do Polski była d!a Frań :ji 
sprawą w skutkach sw ych bar
dzo (przykrą, a p rzez to  i głoś ą.
110, pomyślcie tylko w tej Pola(ę, 
gdzie

niedźwiedzie i wilki chodr/.ą| 
po ulicach,

gdzie o sporcie nie mają poj; 
w tym kraju

sprawili Galiji takie cięgi, i  
jakie się jeszcze żadnej drużyfie 
zagranicznej nie zdarzyh '

1 tta domiar w szystkiego iito 
powrocie do Francji cala opijija 
„w siada” na Gallję i knziyicizrf o 
kompromitacji francuskiego spor
tu. Klub jednak jest niewinny, rijm- 
s :- się „oczyścić”. W y sy ła  W(ięc 
lisi do dziennika sportowego 
„L’Auto“. Żali się tain Gallłja, że 
potępiono ją bez wysłucha-niaj o- 
brony. Następują tłum aczenia:' 1) 
Gul!ja wyjechała do Pofeki

w najlepszym składzie, { 
więc nie lekcew ażyła polsk go 
sportu, 2) Jechała do W arsza J
111. klasą i w dzień przyjazdu gra
ła iPierwszy mecz (ten punkt rze
czywiście dużo znaetzy, ale «u- 
inaczy Gallję tylko % k ieski po
niesionej w  W arszaw ie od Pqto- 
nji), 3) Najbardziej dla nas waatte 
jest stw ierdzenie, iż

drużyny polskie reprezentuj* 
wysoka klasę.

I dzięki temu 3 punktowi tłu
maczeń Galiji klęska, k tóra w

Polsce nie uczyniła większego 
wrażenia, p rzysłużyła się nam 
bardtoiej niż pra wdziwe sukcesy.

Dalej Gallją podkreśla, jako  swą 
zasługę, że przegrała z Craco- 
vią 7:1, choć jej obiecywano 20:0! 
Pozafetn stara  się przekonać pół 
iruljona czytelników  „L A uta“ o 
wielkości sportu Wolskiego, ,na 
Podstawie informacji zebranych 
od jakiegoś, widoaznie, bardzo 
figlarnego w arszaw iaka.

Mówi, że Polonja pokonała A- 
m atorów  wiedeńskich 3:2  (?), 
Yietorię Żiżkow 4:2, osiągtięła 
.nteroze, graną ’1 z „budapeszteń
skim Hakoahem, k tó ry  pokonał 
4:2 sam W est Ham United lon
dyński'1’. (C harakterystyczna geo
grafia francuzów!)

W reszcie Gallja ipłnziyponnina 
swe di.wne  sukcesy, 

jak 1:1 z Ybctorią 2iżkov, 2:4 ze 
Spartą p raską i 1:1 z reprezenta
cją Dublina, mają one świadczyć 
o w artości GaHji (ą zarazem  i o 
sporcie polsleim). To w szystko na
suwa jednak pew ne uwagi na te
m at naszej propagandy i tego, co 
robią korespondenci izagrąniczni 
„L’Auto“.

V ożebi tak  Koło dzienniikarzy 
sportowy cli we Lw owie poazyni- 
lo „Pewne” kroki, lub też kluby 
zakomunikowały, że dają wolne 
k a rty  celem ułatwienia prący, a 
nie przyjemności?

 xox-

Najlepszy boksei* apmji.
Zawody o mistrzostwo Wojsk Polskich.

Obecnie odbywają się w  War
szawie wielkie zaw-ody bokser
skie o m istrzostwo armii, ze 
współudziałem cał-qgo szeregu 
znanych pięściarzy, z  pomiędzy 
■ctórych wybija się szczególnie 

Wende, przedstawiciel polski 
w Sztokholmie, 

zarówno naktyką, jak i sit* cio
sów- Sposób jego walki cechuje 
pad to skuteczność. Paczą-tikowe 
walki, niezbyt zresztą ciekawe', 
kończą się poddaniem się jedne
go z zawodników. W ięc Chmiel 
(DOK. Kraków) podaje się Lesz
czyńskiemu ze Szk. Rodch a 
Rusek (DOK. Brześć) znam-mu 
bokserowi por. Laskawskirfmu 
(iSz-k. Podch.).

W  -trzeciej, już nieco o s tre j--  
?ad« łiij^ f'v t-- '  r.-

rzev^ rówrtieź zmutsza S\i -;go 
prz-eci,wnika do poddam,iia się .aż 
w -pierwszej rundzie. Bezpośred
nio następuje

najciekawsze spotkanie 
między Wend:eim (Górny Śląsk) 
a Itolińsktm (Szk- Podch.). Do
liński odważnie i wytrzymałe 
przetrzymuje ceclitijące W ehdc- 
go

serie uderzeń bl\ skav iczny h.

;dącyelt po sobie .niemal mecha
nicznie. Do ostatniej chwili nie- 
tylko bronił sie, ale i sann atako
wał, zyskując naw et i punkty. 
Jednak przewaiga W endego jest 
widoczna naw.ęt dla oka laika i 
Wienide zwycięża nu punkty-

Następna walka, ntezwykle o- 
stra, a nawet brutalna, toczy s,ię 
między RogateikLm (Szk. Podch.) 
a Menką (DOK. Poznań), w k tó
rej sędziowie ' uznają Rogalskie
go zwycięzcą na.punkty .

Identycznie kończy się star cle 
I pszczyńskiego z Laskowskim- 

— o—

Zwycięsiuvo kawalerzy- 
stów polskich

W ANGL.fi.
W rozegramy cli w Londonie 

konkursach hippicznych o  zloty 
puhar króla Jerzego pierwsze 
trzy  miejsca zdobyli jeźdźcy an
gielscy. Puhar otrzyma! pułk. 
Gr-aham z  10 p. huzarów. Ofice
rowie polscy l pioulk. Róimnleni 
ną czele zajęli trzy pierwsze 
miejsca, uaibliższe po jeźdźcacn 
angielskich.

Ogłaszajcie się w naszem pismlel
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K R O M  . K A .
Winszujemy: Dziiś Wilhelmio-

wi. Jutro Janowi i Pawłowi.

REPERTUAR t e a t r ó w .
Teatr Wielki: Dziś o godz. 7.30 

„Cherubin z piekła". Jutro o g.
7.30 „Sublokatorka“ (pożegnalny 
w ystęp L. Gzaraowsikiego).

Teatr M ały: Dziś i jutro o g,
7.30 „Sonata Kreufczerowska". 

Teatr Nowości: Dziś i jutr& o
godz. 7.30 „Dam a w purpusze".

ŚWIĘCI PIOTR I PAWEŁ 
WSTRZYMUJĄ MASZYNĘ 

PRACY W PAŃSTWIE.
W dniu 29 bm. w szystkie urzę

dy państw ow e będą zamknięte- 
Odnosi się to również do urzę
dów prywatnych, sklepów, war- 
statów  itp., gdyż ustaw a o znie
sieniu kilku dni świątecznych w 
Rzpltej, nie obejmuje św. Piotra 
i Paw ła.
UCZCZENIE ZASŁUG WYBIT

NEGO LEKARZA.
W  sobotę, 27 bin. o goctz 11 

przedpoł. odbędzie się odsłonięcie 
popiersia śp. prof. Włodzimierza 
Łulcasiewicza w klinice dermato
logicznej Uniwersytetu Jana Ka
zimierza we Lwowie, P iekarska 
81.

OWY REKTOR AKADAEMJI 
WETERYNARJI.

lektorem  AKadęmjS medycyny 
w erynaryjnej na rok akadem i
ck i i 925/26 został w ybrany pro- 

dir. W acław  Motaczewski-
.ECHO - MACIERZ" WY

JEŻDŻA NA POPIS ŚPIE
WACKI-

'złomcowie Pol. Tow. śpiew. 
,,bfeho - M acierz '1 we Lwowie u- 
fitei się w sobotę na V Zjazd 

Śpiewaczych do Katowic i 
K lewskiej Huty, gdzie w  dniach 
26 29 b. m. wezmą udział w po
pi! eh śpiewackich.
V YSTAWA NASZYCH MILU

SIŃSKICH.
nw arcio powiatowej W ysta- 

w sizkolnej odbyło się wczoraj 
24§bm. w gmachu szkoły męskiej

, Adama Mickiewicza przy ul. 
lw ow sk iego  1. 15.

ZWIĄZEK INŻYNIERÓW 
'TOWYCH W BORYSŁAWIU

b o ry  sławili utw orzony zo- 
Związek inżynierów nafto- 

Hi. Celem Związku jest konty- 
IfWaide ‘pracy naukow ej i orga- 
Scyjnej w przem yśle nafto- 
|m , oraz ochrona interesów  ża
glowych członków Związku- 

Jwodniczącyim Zwiąiziku wy- 
|no  inż Zygmunta Bielskiego.

Wśród wielu ddewczgtek
najlepszą chyba będzie dt ewczyna z 1001 nocy

P rem jera tei nowej oftieretki 
Stotea odbędzie się w sobotę w 
teatrze Nowości. „Dziewczyna z 
1001 nocy" ma już ustaloną staw ę 
izagranicą, przedew szystkiem  w 
Wiedniu, gdzie szereg miesięcy 
nia schodziła z afisza teatralnego. 
U nas spotka się rtapewno rów 
nież a  sympatyaznem przyjęciem,

gt*»ż treść jej jest bardzo dowcjn 
na.- ą m uzyka wartościowa. Głów 
nesrołe kreują pp. Rapacka, B rze
sk , Poleska, relżyser Tatrzański, 
Sc&iński, O strow ski, Rońskk Bo- 
'ja*>wski, Kopczyński, Szoslairócl i 
Stbinański. P rzy putpieie fiyry- 
g e lta  R. W ojnarowicz.

Święto miłośnHjów książki.
Pierwszy zjazd bibljofilów piskich w Krakowie.

Zjazd Miłośników Książki zwo
łany na 28, 29 i 30 bm. do Krako
wa obudził żyw e zainteresow anie 
w kolach naukowych. Do biura 
Zjazdu napływają liczne

zgłoszenia ze wszystkich 
stron Polski.

Poszczególne księgarniie oraiz 
instytucje w ydaw nicze w kraju i 
zagraniczne przesyłają okazowe 
druki dla uczestników Zjazdu.
Imieniem m inisterstw a ośw iaty

przybędzie reprezentant demarta- 
ro, u nauki i sztuki. W zjeździe 
wejmą udtzfał 

Przedstawiciele największych 
bibljotek polskich.

J.uazysie  o tw arcie Zjazdu od
zie się w niedzielę, dnia 28 
btrf o godz. 10 w Lektorjum  Bi 

bljytek! Jagiell. Biuro informacyj
ne JŻjazdu mieści się w lokalu Bi 
bljyteki Muzeum przemysł.

Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Na krawędzi dnia.

Bogusław Herse o reformach rolnych.
Jeden z dzienników w  ankiecie 

o reformie rolnej umieścił także 
ołpinję p. Bogusława Hęrsego. 
znanego d yk ta to ra  mody w ar
szawskiej.

Zdaniem mojem opinja ta  po
siada największa wartość, ponie
w aż żaden z obyw ateli nie odwa
ży się posadaR. fabrykanta naj- 
modniejszyc kostiumów dam
skich o tradycję lub wsteczni- 
cfwo.

P. Herse zauw ażył słusznie, 
że reforma rolna zm niejszy im
port, a nQw i właściciele gruntów 
nie będą n niego kupować sukie
nek sprowadzonych wprost » P a 
ryża.

P. Herse zdaje sobie dokładnie 
spraw ę z tego, że jeżeli jest mo
wa o reformach, to  w szelka par
celacja musi być wykluczona. 
Reformy bowiem, jakkolw iek z e 
szyte, stanow ią jednak nierozer
walną całość. M ożna je w praw 

dzie stawić na .porządek dzienny 
a niekiedy zdjąć, afe dzielić: to 
znaczy zniszczyć same reformy.

Ponieważ za zdaniem p. Herse- 
go pójdą w szystk ie modne wy- 
Dorczynie, iprzeto zachodzi oba
wa, że reforma rolna przepadnie.

Stronnictwa broniące refomy 
winny czempędzej z p. H erse 
dojść do porozumienia. Wspólna 
platform a się znajdzie, oczywiście 
kosztem nieznacznych ustępstw. 
Zwolennicy reform y rolnej winni 
podpisać zobowiązanie, że każdy 
now y kolonista będzie miał obo
wiązek kupowania reform u p. 
Hersego.

Na tą kombinację p. Herse na
lew n e  się zgodzi, tembardziej- że 
zagrożony import nie tylko się nie 
izmniejszy — ale pozwoli mu za
łożyć fiłję tow arów  modnych we 
w szystkich miastach Polski.

(z.)

Szukał czego nie zgubił... i znalazł.
Znowu naiwna ofiara starego „kawału".

Pani Basia Tiirkel, ..kupcowa" 
z Tarnopola, przybyła wczoraj 
do naszego miasta około godz. 
13-ej i oto zaraz na wstępie mia
ła fatalną przygodę.

Pani Basia jest. osobą gadatli
w ą przedewszystkiem, jako ko
bieta wogóle. a następnie jako 
pochodząca z Tarnopola. W  dro
dze więc z dw orca Podzamcze 
do przystanku tramwajowego 
p rzy  Auli. Łyczakowskiej nawią
zała rozmowę z jakimiś niezna
nym osobnikiem. Mówiła o po
godzie, tramwaju i tysiącznych 
innych rzeczach. Nieznajomy był 
przyzwoicie odziany, przytem 
zaofiarował jej sw e usługi w 
■nip sieni u pakunku, z miejsca 
więc w 5 dat się jej sympatyczny-

Tak rozmawiając, szli ulicą 
żółkiewską. Nagle jakiś przecho
dzień upuścił w oddaleniu kilku
nastu kroków przed nim koper
tę, owiniętą w papier. Towa
rzysz Turklowej podjął zgubę' i 
wciągnąwszy Tiiirklową do bra 
myr, namawiał ja do obejrzenia 
zaw artości paczki. Zanim to u- 
czymili, zjawił się momentalnie w 
bramie „poszkodowany" i; zażą
dał od Turklowej zw rotu pienię
dzy, które miały znajdować sic 
w kopercie. Gdy Tiirklowa za
przeczyła, by wogóle jakiekol
wiek pieniądze widziała, zażądał 
od niej okazania paszportu.

Chciał bowiem wiedzieć, jak 
się ona nazywa, by ją zaskarżyć 
do .sądu. TiirkDwa usłuchała. Po

przejrzeniu dokumentu, w łaści
ciel koperty i uprzejmy nieznajo
my pośpiesznie oddalili się.

Dopiero wówczas Tiirklowa 
spostrzegła, że z paszportu zgi
nęło jej 30 dolarów.

Tragiczny wypadek
w fabryce „Gafota".

W czoraj w południe zda“zyl 
się w fabryce obuwia „Gafota" 
za Żółkiewską rogatką tragiczny 
wypadek.

Oto mechanik Filip Dragań- 
cxuk, zamieszkały przy! ul. F rie
drichów 7, napraw iał fffaszync, 
która była niedostatecznie zabez
pieczona. W pewnej chwili ta r
cza z koła rozpędowego oderwa
ła się i zraniła Dragańczuka w 
czoło-

Zranionego przewieziono do 
szpi tal a powszechnego.

—o—
Przykre skutki nieostrożnej 

zabawy.
(1) W zabudowaniach fabryki 

wódek Krebsa na Zniesieniu za
bawiał się. wczoraj wieczorem 
/syn ;Kierów nika fabryki strzela
niem z  flobenu- — Polując na 
wróble, malec strzelał tak nieo
strożnie, że jedna z, kul utkwiła 
w nodfce woźnicy wspomnianej 
fabryki, Michała Muszyńskiego.

Z przestrzeloną kostką stawu 
skokowego odw ieziono gt> ho 
szpitala.

P U  PIĘKNEJ PANI. 

Piękny Jak marzenie.
Tak zwany „szlafroczek".

Może go lepiej nazwać po fran
cusku „neglige, albo po angięl- 
cusku „neglige", albo po angiel
ko polsku „domową sukienką" i 
odrzucić ciężką, a naw et nielo
giczną nazwę niemiecką — „szlaf
rok"?

Sukienka domowa jest częmś 
bardzo skromnetn, a szlafrok — 
to coś raczej bardzo strojnego. 
Naprziykład taki negliż a tłasow y 
lub jedwabny, malowany, czy haf
tow any w chińskie smoki, albo 
zdobny koronką, -ciężką gipiurą, 
obszyty puszkami łabędzimi.

Dawniej, za czasów nasizych 
babek, żadna szanująca się nie
w iasta nie byłaby się pokazała 
obcemu mężczyźnie w owym 
szlafroku choćby był piękny, jak

roku, k tóry  stanow czo nie jest 
więcej nieprzyzworiy, niż suknia, 
noszona na' ulicy.

Przeciwnie, szlafrok miewa 
często rękaw y przedłużane sze
roką koronką, byw a też dłuższy 
od sukni „oficjalnej" Negliż po
za strojnością zewnętrzną, ma 
skrom ną linję, jest fałdzisty i ob
szerny, ukryw a więc wdzięki, 
k tóre w obcisłych sukniach w y
chodzą na jaw.

Pizem aw iam  tu w obronie 
szlafroka bardzo gorąco. Należy 
mu dać praw a i przyw ileje, któ
rych mu niesłusznie dotąd odma
wiano. Szerokie, owijające się ki
mono nie popełnia bowiem w y
stępku przeciw przepisom sa- 
voir vi!vre’u. a niejednokrotnie

m arzenie' (szlafrok — rozumie zaw stydza swoim cnotliwym u-
się). Dziś, gdy pancerz, recte 
gorset, już w yszedł z użycia, mo
żna śmiało przyjąć gości w szlaf-

m ksem  suknię wieczorową.
Warszawianka.

Familijna pogawędka
czyli do czego może dopro

wadzić teściowa.
(1.) Przed, kilku miesiącami od

było się w Horysławiicach (pow. 
Mościska) huczne weselisko, w  
domu jednego z tam tejszych go
spodarzy.

Młoda p a ra  z szczęściu przeży
wała miodowe miesiące i w szy
stko szło pomyślnie, gdyby niie 
małe „ale-’ (wszak to zaw sze być 
musi).

Teściowa, ten postrach małżeń
skiego pożycia i w tym wypadku 
odegrała wybitną rolę.

M ieszając się do nic swoich 
rzęcązy, doprow adzała tern do 
wściekłości młodego .żonkosia, co 
powodowało ciągłe aw antury.

W  czasie takiej sceny domo
wej, zięć, nazwiskiem W asyl 
Choreczko, doprowadzony do o- 
stateczności

chwycił za rewolwer 
i strzelił trzykrotnie do swej te
ściowej Zofji Tarasowej. Dwie 
ku'e trafiły raniąc ciężko Taraso- 
wę w głowę i plecy.

Łiioreczka
pod zarzutem morderstwa

iresztowano.

Bankructwo lwowskiej firmy 
„Dittmar i Ska“.

Filja znanej wiedeńskiej firmy 
„Dilttmar", istniejąca We Lwo
wie od kilkudziesięciu lat, przy  
Pl. M arjackitn, została nabyta 
przed półtora rokiem przez nie
jakiego Błsanza i wspólników.

In teresy  nowej, firmy od począ
tku nie szły świetnie, a obecne 
przesilenie gospodarcze dopełniło 
reszty. W dniu wczorajszym wie
rzyciele firmy dokonali egzeku
cyjnego zajęcia towaru, którego 
większość już ze sklepu w yw ie
źli. Pasyw a mają podobno osią
gać bardzo w ysokiej sumy.

Amerykańska sprawie
dliwość ma bystry 

wzrok.
W  Nowym Jortku ujęto ściga

nego od 13 lat pisarza John We- 
sly-Dekay, k tóry  w r. 1913 
skradł z trezora Banku Narodo
wego

200.000 dolarów.
Dakay jest autorem daamatu 

Judasz", w  którym jedną z głó
wnych ról grała swego czasu 
Sara Bernhard.

¥
S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Nauka i wychowanie.

p A P IE R  INTROLIGATOR- 
* SKI. Udzielam  lekcji wy
robu papierów  kokrow ych , 
złoconych, api etow^ch. Zgło
szenia od 10-12ej rano !Vnrja 
Stefkowa, K leinow ska 4. III. o.

1783

D IĘ C IO K lA S O W E  żeńskie 
* gim naz. w yższe, (k lasa  od 
lV-ej do VIII-ej w łącznie) z 
p raw em  publiczności C. 
BrUckówny. Przyjm uję zgło
szen ia  codziennie  od  12-2. 
T yp  gim naz: M atem at-przy- 
rodniczy, (Język łaciński i 
angielski nadobow iązkow y) 
Lwów, Sakram entek 32. 1956

\1 7  PISY na w szystkie kursa 
Y» do pryw atnego sem i- 

narjum  naucz. żeńsk. Anny 
R ychnow skiej w e Lwowie, 
ul C horątczyzny  1. 15, przyj
muje D yrekcja do 30. b. m. 
od godz. 10— 1? rano. Egza- 
mina w stępne 30 bm. 1957

RYBAK hńdow ca, który 
buduje staw y, kanały, 

drenuje  p )la; posiadający 
w łasny apa’r ‘t niwelacyjny 
poszuku je  jakiejkolw iek p o 
sady Zaręba, poczta  Błądzim 
pow iat Świecki, Pom orze.

1928

TAŁUGOLETNl urzędnik no- 
tarjalno-adw oK  icko-ban- 

kowy, p :szac) na m aszynie, 
w ładający słowem  o raz  p is
mem polskim , ruskim  jako- 
też n iem ieck tn  poszukuje 
posady. Łaskaw e zgłoszenie 

U rzędnik- do adm in. „Ku- 
rjera Lw.*. 1923

Ą  PTEKARSKA pom ocnica 
TY z prawam , po trzebna na 
lipiec i sierpień. Z g łoszen ia: 
Zwoleń, zien i R aJom skiej. 
Zagrodzki. 1958

Posauy i prace.

D A N K O W CY , urzędnicy in- 
L* stytucji państw ow ych i 
pryw atnych znaleźć mogą 
dobry  zarobek  nie odryw a
jąc się od  sw ego zajęcia, 
B ranża w ydaw nicza. Specjal
nych kwalifikacji nie p o trze
ba. Ryzyka niem a. Z g łosze
nia p iśm iennie k ierow ać do 
B ibljoteki Domu Polskiego, 
W arszaw a. N ow ow iejska 27.

1945

NTAUCZYCIELKA z m aturą 
JY  od 1. w rześnia 1925 r. 
p o trzebna  na w ieś do tro jga 
dzieci, jedno 3 ki. daw na re
alna, drug ie  3 kl. ludowa, 
trzecie  3 kl. ludow ą. Język 
francuski, niem iecki i muzyka 
bezw ględnie w ym agane. P o- 
aać  w arunki i odpisy św ia
dectw . W ołscy P łaucza o. p. 
Z borów . O dpisów  św iadectw  
nie zw raca się. 1936

T etnl pensjon.t uia młodzieży 
L-< męskiej i żeńskiej otw arty  
będzie  p r/e z  iipięc i sierpień 
w Jordanowie;, Inform acji u- 
dziela  Z akłao naukow y im.
H. Jo rdana uli św. M ikołaja
I. 16. 1951

JA G N IE  s z t iu in e  i bengal- 
A-J skie bezdyłnne, kolorow e, 
dla teatrów . Makiety, młynki, 
pochodnie  sm olne na w szel
kie uroczystości po leca  Kon
cesjonow ana Fabryka Ogni 
Sztucznych J. P ragłew skiego 
Lwów, Zielon i 4c. Fabryka 
udziela inform acji i w ysyła 
fachow ców  dr- spalania ogni. 
W yłączna s p r r td a ż  na Lwów 
Firma W inkler i Syn Rynek, 
Firm a L. O b c sk i, Legjonów 
i Halicka. 1873

D1AN1NO i fon ep ian  św ia- 
E  tow ej sławy, praw ie n o 
w e sprzedam  m edrogo za 
gotów kę, Kop *rnika 26, p a r
te r oficyny. Skleniarski. 1952

Z dniem t. czerwca b. r. otwartą zo
stała we Lwowie, przy uł. Bcurlarda 1.4.

Wytwórnia roi ręcznycb:
H aft biały, richelien, zakopiański, roboty filet, 
to ledo , koronki tenenfkow e i t. p. T araże  do na
bycia najnow sze w arstaciki do robót tenerifkowych, 
w e w szystkich form atach i w ielkościach. Rów no
cześnie o tw iera s !ę kurs robót ręcznych, specjalnie 
tenerifkow ych, na bardzo  dogodnych warunkach.

1844

PrzemysławKa
2E3233

O B C A S Y  I  :  - I Ó W K I  
G U M O W - S

W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —  
H Y G I E N I C Z N E

MEBLE; sypialnie, jadalnie, 
w iedeńskie , salony, klu

by, kancrlarje , biurka, fotele, 
k rzesła, kredensa, stoły, o to 
many, szafy, ścianki p rzed ' 
pokojow e oraz  ANTYKI po
leca po przystępnych  cenach 
Zieliński, K ołłątaja 5, stolarz.

1961

Mieszkania.

C TU D EN C l tylko z niższych 
^  klas znajdą um ieszczenie. 
M ieszkanie słoneczne, forte
p ian  w dom u. Zyblikiew icza 
49. II. p. 1894

W o a a  p o l a r n a
do z m y w a n i a  gćow y

c h ł o d z i  i chromi przed m i o r c W i
> tSEEBBSKEBSEL 0

O r y g in a ln e  t i j l k  r) z f i r m y  

H ENRYK 2AX- POZNAŃ 
IH Z ą d a jd e w szę d z ie !!?

SPECJALISTA chorób w e n e ^ c c ., skórnych i kosm etyki 
C r i < l A I A D 7  b. sekundarjusz szpitala powsz. 

U l .  O l i  I I V f  M i l e  Lwów, S ł o w e c I c i o f f O  4  
naprzeciw  głów nej poczty. Leczenie plam , brodaw ek, 
w łosów  ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. T el. 16-61

1845

Firm .: 416.
sp ó łd zT n rm  i

W pis firmy Spółdzielni.
Do .e iestru  w pisano  dnia: 14. m arca 1925.
Siedziba spó łdzieln i: Lw iw.
Brzmienii firmy: „Dom H andlow o-K om isow y“ Spół

dzielnia z ograniczoną odpow iedzialnością we Lwowie.
Przedm iot p izedsięb io rstw a: nabywani.* i pozbyw a

li fe w szelkiego rodzaju  tow arów  niewyjętych i obiegu 
a to  tak na w łasny jak i na cudzy rachunek, t-śtont 
weksli, inkaso w eksli udzielanie pożyczek a to  tak  ćfta 
członków  jak  i n ieczłonków .

C zas trw ania  spó łdzie ln i nieograniczony.
U dział członka w ynosi 50 zł. p łatny natyćfrffiiast przy 

przystąpieniu
Każdy członek m oże mieć w ięcej udziałów . C złon

kowie odpow iadają  udziałam i podw ójnej w ysokości 
udziału.

Z arząd spółdzielni sk łada się z ? członków .
Członkam i zarządu  w ybrano: Salonu „a  K leinera, 

kupca we Lwowie ul. C hodorow skiego 10 i Saula Gefela, 
kupca w e Lwowie ul. B em a 15.

P odp is firmy następu je  w ten sposób , że  pod brzm ie
niem firmy um ieszczą sw e podpisy obaj członkow ie z a 
rządu.

O głoszenia  spółdzieln i um ieszczane b ędą  w  „K urje- 
rze  Lwowskim" w e Lwowie.

Spółdzieln ia ma R adę nadzorczą złożoną z 3 członków.
P rzepisy  o likw idacji zgodne z ustaw ą o spó łdz ie l

niach.
Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie.

Oddział IV., dnia 11. marca 1B25.

P a n u  f t n l f t C 7 o ń  » Za w iersz milim etr - Zwyczajny za tekstem  12 gr N adesłane i nekrologja 25 pr. Na p ltiw sze j kniumr.ie tó  gr. P rzed kroniką i w rubryce „Rejiertuar" 35 gr. Po  kronice, komunikaty 30 gr. Dzia! ekonom . 35 gr. 
U e i l J J  U JJ4 U O A C II ■ D robne ogłoszen ia  za  każdy w yraz 6 gr. Kupno i sprzedaż Sgr. M atrym onialne 12‘gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolum nie tekstow ej paski i inseraty po  30 gr. O głoszenie zagraniczne o5C% drożej.____________

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z  ogr. por. Z drukarni Polskiej w e Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z, Klełbusiewicza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Strolńsk>.


